OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM. 


EXPRE 


ROK VI. 


Tajemniczy skłąd trucizn 
u trzech studentów politechniki lwowskiej, 
Energiczne śledztwo ma wyjaśn'ć przeznaczenie tych trucizn. 


wi Lwów, 13 marca, 
lednem z laboratoriów  politęch 
Siki lwowskiej zaszedł BENA 
zagadsowy wypadek, 

który wśród studiujących chemików wy 
wołał wielkie poruszenie, a który obęc 
nie jest przedmiotem dochodzań senatu 
politechniki. 

O godzinie 7 wieczór, tuż przed zam 
knięciem laboratorium, uczuli nagle stu 
diujący przykry zapach, który wywo- 
łał zawrót głowy, a u kilku spowodo- 
wał utratę przytomności. Omdlałych 
wynieslono na dwór I z trudem przywró 
cono im przytomność. 

Uwladomlony o wypadku asystent 
stwierdził, po wywietrzeniu sali, iż za- 
pach wydobywający się z naczyń che- 
micznych na stołach, przy których pra- 
gowali słuchacze: Hendel, Reich í Mil- 
Jer oraz że zapach ten pochodził ze zwią 
zków kakodylowych. Wobec faktu, iż 
związki kakodylowe. jako pochodne ar 
szeniku są w wysokim stopniu trujące 
otaz że owi trzej słuchacze preparo- 
—awal| jęssamowolnie bez wiedzy profe- 

sora i asystenta, powzięto co do celów 


BOOT FOIRE TEISI T IEY YA 
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Lagańikowa morderstwo 
83-letniego starca. - 


Łuck, 13 marca, 

Krzemieniec został poruszony strasz 
na zbrodnią, dokonaną nrzez niewlado” 
mych zbrodniarzy na osobie 88-letniego 
starca Jarmusiewicza Maksyma. Oto 
ga przedmieściu miasta Czugale, prze= 
chodnie natknęli się na zwłoki niezna- 
nego człowieką ze zmasąkrowaną głor 
wą, Obok zwłok leżały tępe narzędzia, 
którymi sprawcy zabili swą ofiarę, 

Zarządzone dochodzenia ustaliły, że 
zbrodnię dokoltino na osobie Jarmusie 
wieza, który stale zamieszkiwał na 
przedmieściu Czugale, posiadając tam 
własny dom. Dalsze dochodzenia wy- 
kazały, że 2 pomieszkania ofiary mor- 
du. nie nie zrabowano. 

Władze bezpieczeństwa czynią usil 
ne starania w celu wyjaśnienia zagad- 
kowego tego morderstwa i sehwytania 
sprawców. Dotychczasowe śledztwa 
pak dało jeszcze pozytywnych rezulta- 

W. 


Wyrok merei 
za zamordowanie 2 sióstr- 
staruszek, 


e Brodnica, 13 marca, 

Przed sądem 
tię rozprawa przeciw 28-letuiemu ro- 
potnikowi  Bronisławowi  Skonieczko, 
który dowiedziawszy się, że dwie sio- 
stry 60-letnia Anna Żebrowska | 70-let 
aia Maria Szymańska zamierzają kupić 
krowę, zabił je 1 zrabował 320 zł. 

Zbrodnię wykryto przy pomocy psa 
pollcyjnega. 

Sad wydał wyrok, skazujący Skonie 
ezkę na karę śmierci. 


s= Z Mediolanu donoszą, 1# wykryta tam ban 
tę falszerzy, która podrabiała 10U0-lirowe bank= 
aoty. Rozeslano ostrzeżenia władzom pozzto- 
wym w kraju i zagranicą i uprzedzono baaki. 


okręgowym odbyła; 


dejrzenie. "Wczoral a godzinie 

twarto komisyjne szatki Fendla. Relcha 

i Millera i ku ogólnemu zdziwieniu znas 
leziono w nich i 

olbrzymią ilość, bo okoła 100 gr. argze* 

niku oraz około 50 gr. gotowego prépas 
ratu kakodylowego. | 

O aferze powiadomiono pisemnie kię 


rowy'ka laboratorium prof. Suchaqdę, | źródło tych trucizn | w jakim celu są 
który sprawę calą przekazał do rozpas lone gromadzone w takich masach. 


| produkowania trujących substancji po» | trzenia senatowi. W związku z wykry: | 
7-41 felem u słuchaczy politechniki tak zna- 


cznej osei trucizn gwałtownych, prey- 
chodzi mimowoli na, pamięć fakt wykry* 
ga przed paru miesiącami przez policję 
Iwowską również u chemika |wowskiej 
politechniki, nielaklego Welssberga. po- 
twornej masy sinku potasu w ilości 6 kg. 

Zagadkę stanowi pytanie. gdzie jest 


Tajne posiedzenie komunistów 


wykryte przez warszawską policję polityczną, 


Warszawa, 13 matea. 
Władze bezpieczeństwa  zlikwidp= 
wały czoraj antypaństwową amini- 
zację Związku młodzieży komunistycz- 
nej Białorusi zachodniej, | 
O godzinie I m. 50 po poł, funktigr 
rarjusże policii politycznej wkroczyli 
mieszkania przy ul: Ząbkowskiej nr.) 
na Pradze, gdzie odbywało się 
pos'edzen'e delegatów okręgowych Zw. 
Na widok polieji zebrani komufiśgi 
usiłowali zniszczyć kompromitulącą ię 
terialy, co jednak im się nie ulało, 1 
ręce polcji wpadł rewelacyjny 
materjal, dowodzący, że wspomnlnną 
organizacji czernała fundusze od kojnine 
ternu w Moskwie, | 
Ponadto znaleziono rachinki na kor 


kn 


pieniędzy, przeznaczonych na agltacię 
przedwyborczą, uzyskano za mało man- 
datów do Sejmu. Komintern zaleca e- 
nergicznielszą działalność | narzeka na 
nieudolność komunistów w Polsce. 
Wszystkie to materiały przekazane 
zostaly przez władze pol.cyjne urzędo- 
wi prokuratorskiemy przy sądzie. okrę- 


owym. 

Policja aresztowała na miejsen czton 
ka komitetu centralnego Związku nilo- 
dzieży komunistycznej Białorusi zacho- 
dniej człowieka o 4 nazwiskach, Franci- 
szka Szczypowskiego false Plntra Dnio- 
wskiego, false Kazimierza Pietrzaka, 
false Włodzimierza Wrębowskiego. 

Niebezpieczny ten komin'sta, nigdzie 
w Warszawle nie zameldowany. był od 


szły agitacji przedwyborczej do Sejmit kilku fat poszukiwany przez policję. 


‘i Senatu z jednego z okręgów na 4. i 
i 


200.000 złotych, 


Drugi aresztowany. jest członkiem 
omtetu okregowego w Chełmie i por 


Największe znaczenie posiada szy | stuguje się fałszywym paszportem Ste- 


rowy Ist kom'nternu, który również doi 
stał się do rak policji. 

W liście tym komintern czyni zarzu- 
ty Zwazkowi komunistycznemmi Biało” 
rusi zachodniej, że w stosunku do jJośzi 


tana Was Isklego. 

W zwiazku z wykryciem. organiza- 
cH komunistycznej władze hezpleczcń- 
stwa zorządziły telefon'cznie szereg. re- 
wizji i aresztowań w całym krain, 


Łodziann z fałszywym pasznorfem 


został aresztowany na dworcu w Tczewie. 


Łódź, 13 marca, 
Przeglądając dowody osobiste pod- 


różnych policja dworcowa w Tczewie 
zwróciła uwagę na paszport zaśranięze | 


ny pewnego pasażera „który zdradzał nie 
zwykłe zdenerwowanie. 3 

Dokument, opisujący personalja 
Władysława Rozenblata, 
fakturowego z Łodzi, nosił wyraźne śla- 

dy skrobania, 4 

Podeprzanego handlawca poddano dewi 
zji cechisiej i, jek można się było spo- 
dziewać znaleziono przy nim korespon- 
dencję na nazwisko Szmula Augustow= 
skiego (Jagielońska 26). 

— No, więc jak to jest naprawdę? 

Speszony jefomość przyznał się, iż 
jest Augustowskim, żę zamierzał um- 


|straszny zgon roboinika 


w rozpędowym kole. 


Katowice, 13 marca. 
W hucie Fegera w Szopienicach pod 


| zagranicę przed procesem 
IE 


kupca ment: | r 


sado- 
ym, a paszport otrzymał od Kopla 
Kornbluma, rządcy domu nr. 24 przy ul. 
aa w Warszawie, 
unkcjonarjusze policji śledczej od: 
JE: wczoraj dostawcę fałszywych 
kumentów. Podczas rewizji znależio- 
w dobrze zamaskówanej skrytce wie 
1 kompromiiujątego materjału blan» 
ki URU podania, wyciągi z ksiąg lu 
pfc 


di itp. 
Korablum nie chciał się przyznać do 
why. Ustalono jednak, A dokumenty 


były przezeń wypelnicne, a autorem nie 

tbrych podpisów okazał sie jego naj- 
starszy syn, Moszek Aron. Obu Korn- 
blimów wraz ze Szmulem  Augustow- 
skm zamknięto w areszcie. 


atastrota aufobusowa 
na szosie. ` 


Puławy, 13 marca, 
Na 6 kilometrze od Puław autobus 


ezas zakładania pasa transmisyjnsgo na| zdyfający z Kurową do Pulaw uległ ka 


koło rozpędowe, będące w ruchu, zo- 
"stał porwany przez maszynę pomocnik 
maszynisty — Zmurek | poniósł śmierć 
na miejscu, 


tasfrofie na skutek złamania się koła 


Bilans wyborczy. 


Wszystko przeszło niby we śnie, 
Nie zapóźno, nie zawcześnie, 
Więc wyborczych walk zdobycze 


Ogrom strat nie bylejaki 
Miał monopol | pijaki, | 
Abstynencję ceniąc z musu 
Bez kapeczki spirytusu. 


EFREFHU 


Z malym również wyszedł zyskiem 
Ten, co wiedzieć chciał o wszystkiem, 
Bo prócz czasu (czas nie zając), 
Tracit ilotę, mów słuchając,  - 


Zaś drukarnta 1 papiernie 
Zerobliy niepomiernie 
(I la nawet od tej pory 


Chciałbym zawsze mieć wybory), 
POETES PENTOR SECA 


Tajemnicze samobójstwo 
sierżanta 
przed pomnikiem Szopena 


w Warszawie. 


> Warszawa, 13 marca, 

Weęzoraj okolo godz, 7-6] wieczorem 
nielicznych przechodniów w Al, Ujdze 
dowskich zaalarmował donośny huk. wy 
strzału rowolwerowego. y 

Na śnieg, na placyku przed pomni- 
kiom Szopena, runął młody mężczyzya 
ubrany w mundur wojskowy. ' 

Kilku przechodniów podbiegła do ray 
nego. Samobójca konal, Z rany w prae 
wej skroni wąskim strumykiem płynęła 
krew, znacząc się ciemno-szkarłatną pla 
mą na bieli śniegu. 

Przybyły po chwili na miejsce wy 
padku lekarz pogotowią stwierdził 
śmierć, 

Żandarmeria wojskowa ustaliła na 
podstawie dokumentów znalezionych 
przy zmarłym, że jest to starszy siet- 
żant Jan Chudy, posiadający przydział 
w P.K.U, Lubliniec (woj. śląskie). 

Przyczyna somobójstwa nieustalona. 


Dziś występ d-ra 
Kazimierza Radwana. 
Przypominamy naszym Czytelniki 


aufobusu, Trzy osoby zostały ciężko | że dziś o godz, 8.30 wystąpi w sali File 
ranne, kilkanaście osób odniosło lżejsze | harmonii znakomity sugesjoner doktóe 


obrażenia, 


m 


Kazimierz Radwan, . 


„EX 


Zmiany w armii 
trancuskiel.. 
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SEKWANY. 


|Paryskie afery malarskie.—Jak to Rodin nie poznał swojej rzeź- 
by.—„Nerwowość* tłumu paryskiego.=Awantury jakich mało.— 


| Paryż zawsze słynął z fałszowania 
jgłośnych malarzy. Podobno ilość ory- 
ginalnych Corotów — a jest jehsniemiło 
— jest znikomą wobec Corotów fałszy- 
wych. Doszło do tego, że jeżeli kto obec 
‘nie zaproponuje komuś Corota, spoty- 
jik się z takiem samem wejrzeniem, ja- 
| 


kiem się darzy notorycznego warjata. 

W zasadzie niema podobno ani jed- 
¡nego malarza „motowanego' na gieldzie 
t. j, takiego, którego obraz absolutnie 


M rszałek PETAIN, wódz armji tranĉus- znajduje nabywcę, któryby nie był licz- 


kiej, ustąpił, ze swego. stan wiska. 
Gen. GUILLAUMAH, szet armji francus- 
kiej} w oku owanej Nadrenji, z słanie 

zapewne następcą gen. Pet.ina, 


y i . e M 
Swięta wojna 
+ e. 

w Arabji. 
Wahabici są opanowani 
żądzą zemsty 
ale drzą przed samolota- 

m! angielskiemu. 
R „Daily Mail“ poświęca dłuszy arty- 
L kut aktualnej sprawie zatargu między 
rządem angielskim a wodzem plemion 


arabskich lbu Saudem, który ogłosił 
woinę świętą przeciwko anglikom. 


Wojna, święta, czyli Dżehad, na ra- 


„gie nie zagraża poważniej anglikom,| * 


‘gdyż rozbieżność poglądów, jaka pańu- 

je wśród różnorodnych szczepów mu- 
śmitmańskich, tworzących armię Ibu Sau 
ody uniemożliwia stworzenie jednolite- 
"yo frontu bojowego. 


Władca  FHedżasu, strażnik miejsc © 


Świętych, Ibu Saud, nie cieszy. się sza- 
cunkiem podwładnych sobie wahabi- 
tów, gdyż w sposób, nie licujący, ich 
zdaniem, z godnością muzułmańskiego 


wodza, europeizuje się į nie gardzi no-|- ' 


woczesnymi wynalazkami, Nie obcy 


mu jest samochód, ani telefon, a więcej. 


dwa szatańskie pomysły, które uważa- 
ne są przez wahabitów za grzechy, po- 
pełnione przeciwko naturze. 


Sekta wahabitów istnieje od 17-go 
wieku. Założycielem jej był Abdul 
Wahab, reformator muzułmańskiej reli- 
gji, który dążył do oczyszczenia jej z 
obcych naleciałości i powrotu do pro- 

„stoty obyczajów, Surowy, , nieznający. 
"kompromisów fanatyk, pociągnął za 50- 
bą tysiączne rzesze zwolenników. 


». Autor sprawozdania, nadesłanego do 
FDaily Mail“, pułkownik Etherton, spi- 
suie rozmowę swoją z sędziwym szel- 
„kiem arabskim, wvznawcą wahabickiej 
"wiary. Sekciarze z pod znaku Abdul 
Wabhaba pielęgnują rycerskie cnoty, są 
świetnymi jeźdźcami i wojownikami. 
Powściągliwość ich w. jedzeniu jest 
przysłowiowa. Skromna racja mleka i 
daktyli, stanowi codzienny ich posiłek. 


„Każdy wahabita, wyruszałjący w bój 
wiesza sobie na szyi kartkę, z sentenciją 
nabożną. W. razie śmierci kartka 
owa spełni rolę paszportu, dzięki które- 
mu dusza. wojownika dostanie się bez 
przeszkód do raju. 


„ Jeśli wojownik ów wróci szczęśliwie 
ź wolny, to zaczarowany talizman za- 
pewni mu bogactwa i zaszczyty, oraż 
udział w łupach wojennych. W porów- 
naniu z wojownikami innych szczepów, 
waliabici odznaczają się rycerskiemi za 
letami. Walczą z mniejszą zaciekłością, 
nie pastwią się nad poimanymi i przekła- 
dają walkę w otwartem polu, nad za- 
sadzkę. 
Liczebna siła wahabitów wynosi w 
przybliżeniu 400 tysięcy zbrojnych lu- 
dzi, opanowanych fanatyczną żądzą 
= zęmsty. Że jednakże trwogę straszliwą 

budzą w nich samoloty, więc angiel- 
"skle władze zamierzają drogą powietrz- 
"hf żabiec im drogę i zlikwidować roz- 


jruchy, 


nie fałszowany, 
Należy do nich malarz Vlaminck. 
en przed niedawnym czasem znalazł 


wypadkiem w jednej z galerjj pewną 
ilość akwarel, sprzedawanych za jego 


pracę, a które były dość niezręcznemi 
naśladownictwami. Vlaminck kazał je 
wyjąć z ram, każdą z nich poprzekreślał 
„wielkim krzyżem atramentem, u dołu 
dopisał * „faux” (fałszywy) a pod tem 


położył swój najaułentyczniejszy pod- 


pis 

Ogół artystów „oświadczył, że się 
najzupełniej solidaryzuje z postąpieniem 
Vlam'ncką i zapowiedział, że zacznie 
stesować tę samą metodę dn fałszowa- 
nych ich dzieł, Sprawa oprze się jednak 
że o sąd, gdyż gest Vlamincka stwarza 
precedens, że artyście nie wolno nisz- 
czyć cudzej własności obraz będący je- 
go naśladownictwem, a uchodzący za 0- 
ryginał. 

Dla artystów, którzy bardzo dużo 
produkują, proceder taki przedstawia je 
dnak pewne niebezpieczeństwo. Zdarzy 
ło się ono pewnego razu Rodinowi, Ten, 
|przechodząc raz ulicą, ujrzał przez szy- 
bę u jakiegoś handlarza . rzeźbę, która 
zwróciła jego uwagę. Wstąpił i dowie- 
dział się, że jest ło rzeżba Rodina, Rzeź 
biarz w pierwszej chwili oświadczył, że 
jest to falsyfikat i już zabierał się do 

CATERER "TTWESTWYZNCWIWFZA 


Krwawe zajścia w Kairze. 


Ey'pt wre. Nacjowalistyczny rząd rząd egipski Sarwała paszy odrzucił wprawdzie 


nowe żądania angielsk'e, ale mimo tò studenc: eg'pscy uważają 
uległy wobec Antiji. Sze.eg demonstracji studenckich w Karze miło przebieg 


sż jest on znyl 


WA wy. 


kr y. 
U GÓRY (na lewo): SARWAT-PASZA, premjer egipski (na prawo): królewski 


pałac w Kairze, 


Achmed Fuad |, król Egiptu. 


Krwawy dra 


Ze Lwowa donoszą: 


We Lwoie rozegrał się wczoraj krwa 
wy dramat na tle erotycznem. 


O godz. 5 po poł, w bramie domu nr. 
1 przy ulicy Miłkowskiego, Józef Rei. 
singer, b, właściciel dóbr ziemskich, li+ 
czący lat 50, dwoma strzałami z rewol- 
weru w głowę zabił 28-letniego Tadeu- 
sza Nowickiego, prokurenta Tow. ek- 
sploatacji soli potasowych „Tespe". 


—« 


U DOŁU (na lewo): Demonstracja nacjonalistów na placu w Kairze; 
m 


(ua prawo 


mat miłosny.. 


Właściciel majątku zastrzęlił uwodziciela swej żony 
„ i/popełnił samobójstwo. 


Reisinger skierował następnie lufę 
rewolweru w serce i pozbawił się ży- 
cia, 

Przy zwłokach Reisingera znalezio- 
no list PE tya i policji, w któ- 
ry mpisze, że zabija Nowickiego, jako te 
go, który uwiódł mu żonę. 

Zachodzi przypuszczenie, że ma się 
tu do czynienia z czynem manjaka, gdyż 
Reisner był człowiekiem anormalnym i 
p.zebywał w zauładzie dl: obłąkanych. 


Można temu wierzyć lub nie. 


Jeden z cugenistów amerykańskich 
zadał sobie trud zbadania wieku rodzi- 
ców ludzi siynnych w dz ejaęli Świata 
i doszedł do wniosku, ua _ podstawie 
1028 życiorysów zbadanyci, że iin 
starsi są rodzice — teńi d: lich mają 
większe powodzenie w u, | 

Rodzice np. Aleksumica Wiclk'ego, 
Napoleona, Fryderyka Wielkidgo, Ro- 
osevelta i innych liczyli po 30 lat 


skończonych, gdy ci mężowie ña świał | zbrodniarzy całego świata, to dzieci oj- : 


„przyszii, 


Bach, Beethoven, Mendelsohn, Goe- 
the, Shakspeare, Rafael Rembrardt i n- 


ni — byli dziećmi rodziców — czter- 
dziestoletnich. 
Po latach 50 liczyli rodzicę całego 


szeregu filozofów i mężów stanu jak 
Konfucjusz, Cromwell, Bakon, Franklin, 

Nie brak też dowodów — w przzc:- 
wnym kierunku, jak bowiem zapewnia 
ów badacz amerykański, 90 prozent 


1ców młodych. 


(kiej bi 


Krytyk mus: być niezależny. 


zniszczenia. Wtedy kupiec zaczął szpe- 
rać po książkach i udowodnił Rodinowi, 
że to on sam sprzedał swe dzieło, które 
jest jego utworem najzupełniej autenty- 
cznym, 
c 

Jeżeli który z lekarzy specjalistów 
pisze obecnie dzielo na temat newrozy 
dzisiejszej epoki — naśladując w tem 
zresztą Mantegazze, który już przed pół 
wiekiem pisał o „Wieku nerwowym — 
będzie mógł czerpać obficie przykłady 
z wypadków ostatnich w Paryżu. 

Niema tygodnia „bez przejawu zbio- 
rowej „nerwowości*, Publiczność dzi- 
siejsza coraz częściej zaczyna reagować 
nenergicznie", - f ry 

Niedawno w teatrzyku „Vienx Co- 
lombier*, podczas wieczoru literackiego 
poświęconeżo odczytywania utwi 
t zw. „nadrealistych”, przyszło do 


bijatyki, między zwolennikami 
przeciwnikami tego kierunku, że musia 
no wezwać policję, zaś ta z kolei | 
siła o pomoc strażaków,  Połączonym 
wysiłkom kułaków i sikawek udało się 
przywrócić na sali względny spokój: * 
Przed tygodniem w wielkiej sail koń 
certowej Pleyela orkiestra Waltera Stra 
rama odegrała symforję Berga, z domi« 
nującą przewagą  saksofonów, Publicze 


mość zbuntowała się, ale dyrygent, od- | 


wracając się do widowni, zapowiedział, 
że nie zważając na najenerdjczniejsze 
protesty i wrzaski, doprowadzi utwór 
do końca, Tak się też stało, Symfonję 0- 


|degrano do końca, ale publiczność do- 


pięła swego, gdyż wśród  piekielnyci 
wrzasków nikt nie mógł słyszeć samego 
utworu. s 

Trzecia zbiorowa demonstracja od- 
była się w kinie, dającym stale prośram 
jawaakanicwy a t, zw. Cine SD, 
rzy ulicy tej nazwy, w Quartier Latin, 

utaj nie spodobał się film znanej reży- 
serki pani Germaine Dulac. Ponieważ 
jednak kino nie obawia się wrzasków, 
jak koncert, a operator nie jest bezpoś- 
rednio wystawiony na niebezpieczeć- 
stwo, więc też film został wyświetlony 
do samego końca. Na następnych przed 
stawieniach publiczność już się do nie- 
go przyzwyczaiła, 
o 
Li) 

We wszystkich tych adkach pu- 
bliczność, demonstrowała, masowo prze. 
ciw „modernizmowi”, 

Na wprost przeciwnem tle spoczywa 
„alera Veber - Rostend". 

Piotr Veber jest autorem pokaźnej 
ilości utworów książkowych i scenicz- 
mych, także krytykiem teatralnym. 
teatrzyku Scala, przy bulwarze Stras- 
burg, grają obecnie wodewil p. t, „Em 
Bordee', przerobiony z powieści tego 
autora. Jest to historja przypominająca 
słynną powieść Courtelina pł. „Pociąg 
8047" z tą różnicą, że głównemi osobis- 
tościami są dwaj marynarze z okrętu wo 
jennego, stojącego na kotwicy w Tulò- 
nie, gdy u Courtelina bahaterami - jest 
dwu kawalerzystów z malećo miasta *ar 
nizonowego. Pozatem dzieło Courtel:na 
jest pisane z talentem, zaś przeróbka 
Vebera odpowiada wprawdzie  wszel- 
kim wymogom klasycznego wodewilu, 
ale jest niesłychanie płytka. 

To właśnie oburzyło jednego z kry- 
tyków, Maurycego Rostanda, wykwint- 
nego poełę i autora szeregu dramatów, 
może zbyt „poetycznych”. Rostand, za- 
|pominając, że z chwilą, kiedy wodewil 
|przestaje być płytkim, równocześnie 
przestaje bawić publiczność i wziąwszy 
koturnowo całą sprawę, napisał a 
sztuce i jej autorze ostro w dzienniku 
„Soir“. 

Między innemi było tam powiedzia- 
ne, że jeżeli autorowi szło o zysk, to le- 
piejby był zrobił, zamiast pokazywać na 
scenie dom publiczny, aby sam postarał 
się o kupno takiego domu. 

Veber posłał mu sekundantów, któ- 
rych tamten nie przyjął, a wtedy zagro- 
ził mu sądem honorowym. Rostand od- 
'powiedział, że nie godzi się na żaden 
sąd honorowy i ze swej krytyki nie co- 
fa ani jednego słowa. 
| Prasa przechyla śię na stronę Ros- 
tanda, w imię wolności zdania, którą 
trzeba uszanować u krytyków. 


a 


PESEL Ę" 


EYPRESSI* 


List nieboszczyka z czarną Sc q 
Zmarły, który upomina się o dług od przyjaciela. 


Sprytny młodzieniaszek powędrował za kratki. 


F Łódźy 13 marca. 


Prolog poniższej n'ezwykłej historii 
był dość banalny, Roman Kurant uiczy- 
mywał przyjacielskie stosunki z Mie- 
czyslawem Strymańskim, Spotykali się 
zwykle po pracy. 

Kwant zarabał znacze mniej, niż 
łego przyjacie, to też dość często zá- 
ciągał u nego pożyczki, W ciągu Kilku 
miesięcy zebrało się: około tysiąca zło= 
tych. Kurant będąc stale w tarapatach 
pieniężnych, zal się wreszce zu- 
pree spotykać z Strymańskim. gdyż 

jyfo mu przykro, że nie może zwrócić 
długu. 

Pewnego dnia w grudn'u ubiegłego 
roku posłał dg swego wierzyciela na- 
Stępujący (ist. 

— „Í stycznia otrzymam w b'urze 

podwójną pensię: Tegoż dnia ieszcze 


bem, gdyż zmarły nie m'ał żadnych 
bliższych krewnych, an! przyjac.ół. 

Upłynęło znów kilka tygodni. Które- 
goś dnia Kurant otrzymał list, który wy= 
wart na nm niesłychane wrażenie, 

Na biatym arkuszu papieru z zzar= 
ną obwódką w.dn'ały następujące slo- 
wa: 

— Nigdy nie zapomnę o długu. Jaże- 
li chcesz, bym na tamtym świecie nie 
miał do ciebie żadnych pretensi ÓĆ 
pieniądze M 'chałowi Wraczkowsk'emu 

L'st ten był opatrzony -podpisem 
zmarłego, Kurant będąc z natury 
wiekiem bardzo zabobonnym był 5! 
obłędu. Nie ulegało dlań najmniejszej 
wątpliwości, że Ist był psany własqo- 
ręcznie przez nieboszczyka. 

N'eszczęśliwy dłużnik nie mając go- 
tówki. nie mógł się pozbyć wyrzuiów 


sumienia, 
PNS ci 200 złotych, jako pierwszą ra- | Nie IA ro nocach i miewał upior- 
ciągu styczn'a i lutego prawd? | pa katrcynac” 


* PAR otrzymasz caikowitą sung. 
5. całkowitej regnlacii długu będziemy 
znów. mogli nawiązać stosunki. Chwiło- 
wo nie mógłbym ci nawet towarzyszyć 
w zabawach, gdyż cierpię na chron'cz- 
„ny: brak gotówki”. 

Strymański 'w kilka dni później zła- 
Żył mu wizytę i ośw adczył. że nie ma 
doń żadnych pretensji i chciałby sę z 
nim nadal spotykać. 

Mimo ponownego nawiązania bliž- 
szych stosunków: widywali się dość 
«zadko. 

W kika tygodni późn'ej Kurant do- ' 
„wiedział się, że .Strymański uległ ata- 
“kowi serca i został przewieziony do 
„szpitala. Mimo natychmiastowej pono- 


Łódź, 13 marca. 


Konstantynowskiej 137 była 
niestycherej awanltry, 

W godzinach wieczornych Gaw się 
wn dwaj osobnicy; będący mocna pod 


— Wódki chcemy — zawołał 
nich. 
Restauratorka w grzecznej 


Zdawało: nm się. że widmo Strymań 
skiego skrada się do jego łóżka i grozi 
mu niekielną zemsta za niespełnione żą- 
danie. 

Nie mogąc dlużej znieść tych tortur, 
Kutrant zw.erzył sę wreszcie ze Wszy, 
stkiego przed swym krewnym. [on 
przedewszystkiem  zac'qgnął informacji 
0 „spadkobiercy** Wraczkowskim. 

A Się, że AR to młodzieniec 


[0) fatan zvm li: 
zawiadomiono władze. Wraczkowski 
przyparty do muru przyznał s'ę, że sam 
siebrykowzł ów list. Mówiono mu, że 
Kurańt jest człowiekiem bardzo łatwn- 
w ertym, więc postanowil ua tem za- 
robić, 

Pomy: słowy oszust w rezultacie zna- 
lazł się przed sadem. i został skazany na 
6 miesięcy w'ęz: enia, 


APES EIIE 


Awantury w Peai, 


Pijani goście w roli tiszezycielskiego tajfunu. 


— Knajpa bez wódki nie powinna 


Piwiarnia Zmaździńskich przy btia istnieć — orzekli zawiani goście i przy- 
terenem stąpili do akcji niszczycielskiej. 
J |chym zazwyczaj lokalu zapanował istny karskiej. 


W ci- 


sądny dzień, 
Awanturnicy przewrócili kontuar, po- 
temali stoły krzesła i wypędziłi gości na į 


jeden z ulic 
et rałka nie mogła dać sobie z 
formie nimi rady. Gdy groziła im interwencją 


çy lekarskiej młody człowiek zmarł wyjaśniła im, że nie posiada prawa Wy: [policji wpadli w szał i usiłowali wtarś- 


następnego dnia, | szynku trunków alkoholowych, 
Kurant oczywście zajął się pozrze- inie może spelnić ich żądania. 
OSETIN, 


Na pohybel Weronikom! 


- 68- pd amant ogłasza wo nę z pewnym odłamem , 
płci pięknej, i 


Łódź, 13 marca, | 
vis — Zakochał się starcezek i stacit ro- mil Tek się nazywa moja uko hana, któ 
„um mówili wieśniacy o Gó-lelnim wdo 'ra wychodzi zamąż za innegol 
wcu „Mateuszu Frenciszkowskim. Gospo Tziewczyna daremnie próbowała 
łarzu z pod Kal'sza. uspokoić. Wieśniak po!) ił ją tak dotl 


sk | 


to też | śnąć do jej mieszkania, by tam kontynuo 
wać swą niszczycie'ską gospodarkę. 


Tymczasem przed restauracją zebra 
'|ła się już grupka przezhodniów zaalar- 


: o mieludzkiemi wrzaskami. Kil' 


ku gości, których awanturnicy: wyrzu- 


|eih na ulicę. pobiegło czemprędzej do 


komisariatu, 

Zawiła się policja, która z trudnoś- 
cią uporała się z pijakami.  Stawili oni 
bowiem energiczny opór przedstawicie- 


kom! Wajna ze wszysikiemi Weron'ka-| lom władzy, 


1.06 BoA. w komisarjacie otrzeż 

wia ich yrazili skruchę i obiecali, że 

nigdy już nie będą wszczynać burd, 
Stawieni przed sąd, Józe! Szymczak 


Franciszkowski latem ubiefłeśo ro- „wie, że musiano do pie; wezwać pomoc RE slszany na miesiąc aresztu, a Sia 


ku zarelel gwaltownie alektem do 18-le lekarską, 
-iniej Weroniki Mioteckiej, która bawiła| ~ U 
na wsi u krewnych, / 

Dziewczyna nie traktowała na ser- 
KO uczuć zakochaneśo wdowca, mimo, 
"łe ten był człowi iek em zamożnym i o- 
iblecywał, że jej zapisze caly majątek. 
iW listopadzie wyjechała do Łodzi, gdzie 

“stele zómieczkiwała, Nawet się nie poče 
ghala z Franciszkowskim, 

Wdowiec nie mógł jednak o niej za- 

7 ' pomnieć. 

Przed kilki dniami zdecydował się 
wyruszyć do naszefo miasta, by za 
wszelką cenę odszukać ukochaną. 

Zdawało mu się, że zdoła ją skłonić 


to POWER Wieża ir 18-letnla St-fan'a Młynicka. 
Okazało się jednak, inaczej. kanka wsi pod. Łodzią po raz pierwszy j 
Mista w międzyczasie zaręczyła w życiu przyjschała do.Poznania. Więk 
się z pewnym łodzianinem. | sze miasto wywarło ną niej silne wra- | 
Rodzice jej przyjęli wdowca bardzo. żenie. Przez cały dzień przechad:ała ` 
chłodno. Franciszkowski nie chciał jed- Się po ulicach obserwując życie miej- | 
nak ` zrezygnować z ożenku z piękną skie, a wieczorem udała się do kina. 
- dziewczyną. gdzie zawarła, znajomość z jakimś. cle- 
— Muszę ją miet — krzyknął w pew, ganckim młodzieńcem. , 
"nej chwili groźnie. Porwę dziewczynę. Nowy znajomy po kinie udał się z 
feřeli będziecie przeciwni naszemu zwią nią do restauracji, gdzie spożyl kolację 
Ukowi. obiicie zakrapiana alkoholem. 
Grożby te miały ten efekt że wyrzu- | W trakcie ró:mowy młodzieniec 
` sonó go za drzwi. e Ró ładny mógłby ją 
Zrozpaczony amant postanowił mylę, Rea asysta UMANA 
lać ARA Udał się wie do najbli?szej — To wcale nie tak trudno — mówił. 


Łódź, 13 marca. 


Dzięki mojej pomocy z pewnotcią 
DE PSE") nocy wszystkich „ytkerótee - bedziesz 
k o ' święcie, 


Wieśriskiem zairfererowała się w, 
restauracji jaket dzięwoja. 7apropono= | 
wała mu nawet, by udał się do jej goiaz Po 
ka. 

— A jak się nazywasz, piaszyno! — 
spytal ją Frenciszkowski. 

—VW/ercnika, 


Stefania nie podzdata się z radości. 
— A więc nie wracam już do domn. 
zostanę w Poznaniu —. rzekła, 
Omawiając s”czegółowo cały plan 
-| zapropónow al młod iutkiej wieśniaczce. 
by zamiss' ka!a u niego. 

— W ciągu tygodn'a cod" fennie bę- 


— Wercnika? Na poh;tel Weroni- dzićsz pobierała u mnie lekcje. Fóźnici by powróciła na wieś. 


missz-| 


lą 


nisiaw Maliszewski na dwa tygodnie a- 
resztu. 


będziesz już mogła występować. 
„Profesor“ mieszkał : w skromnym 


okoiku na przedmieściu. Na czem pole-| 


zala „ednkacja filmowa” nie trudno zro 
zumieć. Po upływie kilku dni 
orowi* znudziła się wieśniaczka to też 


ave St fanje zgadzała się na wszystko 
Gdy jednak zauważyła, że „artystę 
ilmowego* odwiedzają młode niowia- 
ty. z któremi hula po nocach, oburzy- 
się nie na żarty. 
— Nie chcę być dłużej pańską stu- 
cą — rzekła — diaczego nan mnie 
fie uczy i bawi się z innemi? 
— Te panie są już bardziej zaawan- 
| pate — tłumaczył jej. — Ty jestes 
lopiero na pierwsz. m kursie. Gdy bę- 


wówozas wykształcę się na... 
czke: 

Naiwna dziewczyna i ty mrazem mu 
uw iefz Nid. 

Upłynęło kilka tygodni. 

„Frołesor* coraz mniej 
nią twa! 
zumi ni: 


księżni- 


e najlzpieł, by uczyniła, zdy, 


ie nieboszczyka. 


„profe-| 


oczął ją zmuszać, by spełniała role słu, 


i kilkakrotnie dawał jej do zro| 


Gi Tadi. którzy pracuja. 
oree 


Argumenty pięści. 


Łódź, 13 marca, 

RERK bójka wynikła w godzinąck 
wieczornych przed domem przy ulicy 
Nowo-Targowej nr. 3, 

28-letni Zygmunt . Borowski (Nowo- 
Zarzewska 68) w stanie piianym po- 
sprzeczał się z jakimś osobnikiem, który 
zadał mu dwie rany nożem. 

Pogotowie przewiozło: rannego w 
stanie dość ciężkim. do domu. 


Przy zbiegu ulic Żeromskiego | Ce- 
głelnianej. 21-letnia Bronisława Świa- 
kówna (Żeromskiego 36) została ude- 
| rzona w głowę jakimś tępem narzę 
dziem. 

Pogotowie udzieliło jej pomocy le 


Czerwony kur, 


Łódź, 13 marca, 

W mieszkaniu Jana Stróżyka przy 
ulicy Włodzimierskiej 96, wybuchł po 
żar wskutek wadliwej budowy pieca. 

Ogień ogarnął sprzęty domowe i gre 
zit przeniesieniem się na sąsiednie mic- 
szkania, 

Na szczęście natychmiast zajęto si 
akcją ratunkową: pożar ugaszono jesz 
cze przed przybyciem straży ogniowe 

Straty wymoszą 400 złotych. 


Pod (ramwalem. 


Łódź, 13 marcu, 

Na ulicy Zgierskiej obok domu nr. 58 
dostała się pod koła tramwaju 31-letnia 
żona bezrobotnego Fajga Gotlibowa 
(Aleksandrgwska 26). 

Doznała ona dość ciężkich obrazeń 
cielesnych. — Pogotowie udzieliło joj po 
"mocy lekarskiej. 


„Profesor i artysta filmowy“. 
Nowy. typ przeslępey kryminalnego, żerującego . na 
naiwności ludzkiej. 


Przygoda ni edeświadezonej dziewczyny wiejskiej. 


= Dlączegó? == pytała go przera- 
żona. 

— Dlatego, że absolutnie nie nada- 
jesz slę do filmu. Omylilem się w swych 
przewidywaniach. Jesteś wprawdzie 
dość przystojna, ale nigdy nie potrafisz 
odegrać żadnej roli. 

Rozpacz Stefanii nie miała granic. 

„Profesór” zdecydował się bowiem 
pewnego dnia. ostatecznie pozbyć się 
dziewczyny. Zabrał jej wszystkie rze: 
czy i drobną sumę pieniężną, którą po- 
śladała, gdyż. jak twierdziła, za „natt 
kę" należało mu się honorarium, 

Młynicka pozostała bez dachu nad 
głową i bez grosza przy duszy. Do do- 
mu rodzicielskiego nie chciała już wró- 
cić. Była pewna, że jej tam nie przyj- 


słynna na calym d'iesz już dobrze spełniała role służącej, mą. 


Onegdai wieczorem znaleziono ją na 
ulicy w stanie nieprzytomnym. 

Przewiężiono ją do szpitala. 

Gdy powróciła do sił opowiedziąła 
wzruszającą historję, którą zakomuni- 


zwracał na! kowano policji. 


W wyniku dochodzenia pociągnięte 
do odpowiedzia!ności karnej „profeso- 
tra" Andrzeja Mastarskiega. 


— Strasznie mnie dziś boli głowa: | 


Czuję, że tracę rozum!... 


— Nie warto się  mtartwić o taka 


drobnostkę!... 
GE 


Ważne dia pp. aptekarzy! 


Młody prowizor farmacji, pobrawszy 
należytość za receptę w kwocie 2 zł. 
5 gr. z przerażeniem spostrzeża, %5% 0% 
trzymał fałszywą dwuzłotówkę. Zwra- 
cu się więc do swego szefa, przeprasza 
tac, iż narazil go na stratę. A na to 
szef; 

— Czy przynajrntej 
szówka jest prawdziwa? 

— Prawdziwa. 


tą pięciogro- 


EXPRESS" 


Amerykański podsekretarz stanu Kellog w Karykałurze. ~ 


Umowy 


© prace 


załatwione wreszcie zostaną w drodze dekretów 


Prezydenta Rzeczypospolitej. 


Kto jest pracownikiem umystowym, a kto robotni- 
kiemi 


Łódź, 13 marca. 
Polska jest krajem, który ma: najbar 


— No, to niema powodu do zmar- | dziej liberalne w Europie ustawodaw- 


twień, i tak jeszcze mamy na 
cie 3 grosze zysku. 


wa 
O 


tej recep- 


Do aptek! przychodzi jakiś człowiek 
t prosi o ziólka na przeczyszczenie. Na 
drugi dzień wraca jednak rozżalony. 

— Weale nie skutkowało, proszę o 
coś mocniejszego. y 

Na trzeci dzień powtarza się to sa- 
mo, 

Zirytowało to aptekarza, więc pyta 
zdziwiony : 

— Jaki jest pański zawód?,. 

— Jestem urzędnikiem Xil-ej kate- 
torii... 
— Ach, tak!.. — dontyśla słę apte- 
karz — W takim razie masz pan tu zło- 
tówkę i niech pan zaraz coś zje, to za- 
taz pana ruszy.. rd EtL 

i a DORS 

L Bo sztabu dywizft w pewnym mta- 
gteczku w czasie bitwy, wpada ordy- 
wans z ważnym meldunkiem. 

Meldunek jest jednak tak niewyraź- 
wie napisany, że nikt nie może go od- 
RETA ć. Jeden z generałów rzuca więc 


— Poślijmy ten meldunek do najbliż- 
szej apteki... Przecież farmaceuci mnie- 
ja w lot odczytywać największe nawet 


zryzmoty... 

W chwilę potem ordynans doręczył 
mełdunek w sąsiedniej aptece: 

Aptekarz rzucił okiem na podany 
mu papier i powiada: 

— Proszę przyjść za pół godziny... 

Po oznaczonym czasie ordynans 
wraca z apteki i przed szefem sztabu 
c flaszeczkę z lekarstwem, mó- 
wiącz 


stwo społeczne. Budowane na zasadach 
prawdziwie demokratycznych jest dziś 
wzorem dla innych. Ze względu jed- 
nak na specyficzne warunki, w jakich 
rozwijał się nasz organizm państwowy, 
wśród których wielką rolę odegrała woj 
na i spowodowany przez nią kryżys go 
spodarczy, ustawodawstwo społeczne 
posiadało szereg luk, które na tle prak- 
tyki życia codziennego nabrały charak 
tert palących f nierozwiązanych <prar 
blemów. Jednym z najważniejszych 
„niedociągnień* prawnych była kwe- 
stja najmu zarówno robotników jak i 
pracowników umysłowych. Na tym tle 
dochodziło często, zwłaszcza na terenie 
Łodzi, do ostrych zatargów, które z na- 


tury rzeczy hamowały normalny bieg| 


interesów przemysłu i handlu. 

Liczne głosy domagające się praw- 
nego uregulowania sprawy umów o 
daj nie pozostały na szczęście bez 


la, 

Rada ministrów na jednem ze swych 
ostatnich posiedzeń uchwaliła bowiem 
dwa projekty rozporządzeń Prezydenta 
Rzplitej o „umowach o pracę“, Jeden z 
nich dotyczy pracy robotników, drugi 
pracowników umysłowych. 

W myśl odnośnych przepisów okres 
próbny pracy dla robotnika nie może 
'przękraczać tygodnia a dla pracowni- 
ka umysłowego 3 miesięcy. Umowa o 
pracę z robotnikiem — według tych 
projektów — może być w okresie prób 
nym rozwiązana przez jedną ze stron 
w każdej chwili, z pracownikiem zaś. 
umysłowym 1 lub 16 miesiąca po 2-ty- 
godniowem wypowiedzeniu. Wypowie- 
dzenie dla robotników umówionych 
wprowadza się dwutygodniowe — dla 
pracowników umysłowych 3 miesięcz- 
ne. Nie wolno wypowiadać umowy 


— Tylko pan aptekarz kazali, coby | pracownikom podczas odbywania ćwi- 


przed użyciem zamieszać... 


WYSTĘPY ALEKSANDRA MOISSIEGO. 

Dziś po raz drugi wstrząsający dramat Tol- 
stoja „Żywy trup" z udziałem znakornitego tra- 
gika Aleksandra Moissiego w lego popisowej 
kreacji Fiedi Protasowa, która wielki artysta 
kreował ostatnio z olbrzymiem powodzeniem w 
Nowym Jorku, zaś przed kilku miesiącami z ró- 
wwnem powodzeniem grat na scenie paryskiego 
teatru „Atelier* w zespole artystów francuskich. 

Początek o godz, 8 m. 30, koniec o 11 m. 15. 

Jutro, w czwartek, w dalszym ciągu „Żywy 
bmp" z Al, Moissim, 

Zapowiedziane na piątek, sobotę 1 niedzielę 
śpopołudniu | wieczorem) dodatkowe występy 
Aleksandra Moisslego będą definitywnie zdecy- 
słowane dopiero w ciągu dnia dzisłejszego. Nara- 
mię kasa sprzedaje bilety tylko do czwartku 
włącznie. Í 


1 TEATR POPULARNY. 

Od dziś codziennie o godz. 8.20 wieczorem 
wznowiony oddawna przygotowywany dramat 
w 6-cln aktach z glośnej powieści H, Mniszków- 
my „Trędowata* w realizacji scenicznej Stefana 
Kiozdawy-Wiecheckiego, 

Bilety do nabycia na cały bieżący tydzień w 
kasie od godz. 11 rano 
60,3. wieczęg em 


44,3 Po poł. I ed 5 po poł. |lomanów. Koncert odbędzie się w 
ć WiECZOGEM, 


czeń wojskowych, podczas urlopu lub 
TED SEOD 


TEATR KAMERALNY. y 

Wystepy p. Junoszy - Stępowskiego cieszą 
się tak wielkiem powodzeniem (przez 3 dni zrzę- 
du kasa teatru Kameralnego była zamknięta 
przed rozpoczęciem przedstawienia), że dyręk- 
cja zaprosiła świetnego artystę jeszcze na kilką 
występów. Tak więc „Ósma żona Sinobrode- 
go" z Junosza - Stępowskim | Relewicz - Ziem- 
bińska grana będzie do plątku wieczorem włą- 


cznie. 
KONCERT WANDY LANDOWSKIEJ. 

Wanda Landowska, która od najmłodszych 
lat poświęciła się wyłącznie studjom starożyt- 
nej muzyki, jest dziś bezsprzecznie bodaj jedy- 
ną artystką w świecie odtwarzającą ġa kławi- 
cymbale’ z niezrównanym kiinsztem arcydzieła 
starych mistrzów, jak Bach, Scarlatti, Gouperin, 
Rameau i innych. Jest ona nie tylko niezrów- 
naną klawicinistką, ale również należy dó rzęs 
du największych tytanów sztuki fortepianowej. 
Posiada mistrzowską technikę | poczucie stylu, 
to też każde arcydzieło muzyczne w ję) inter- 
pretacji stoj na najwyższym poziomie sztuki od- 
twórczej. Przyjazd Wandy Landowskiej będzie 
najwyższą ucztą artystyczną wśród naszych me- 


18 2. m o módz. 8,30 


choroby, o ile nie trwają dłużej niż 4 ty- 
godnie jeśli chodzi o robotników, i nie 
dłużej niż 3 miesiące jeśli chodzi o pra- 
cowników umysłowych. 

Wypłaty wynagrodzenia obowiązu- 
ją pracodawcę według ustanowionych 
terminów aolas. Przekroczenie przepi 
sów o terminach wynłat robotnikom bę- 
dzie karane. Oprócz tego w stosunku 
do pracowników umysłowych zwleka- 
nie z wypłatą pociągnie obowiązek 
uiszczania odsetek za czas zwłoki. 


O 


pierwszym aktem. Publiczność 
była przygotowana 
wydarzenia artystycznego i — nie za- 


„ścinne występy A'eksan- 

dra Mois: ego w Teatrze 
Mieiskim. 

Przed zapełnioną dó ostatniego miej 


sca widownią odbył się w sobotę wie- 
czór pierwszy gościnny występ p. Ale- 
ksandra Moissiego, 


Wielce uroczysty nastrój panował w 


teatrze, niecierpliwe oczekiwanie po- 


przedzało podniesienie kurtyny przed 
łódzka 
do niepośledniego 


wiodła się też: Moissi w trudnej, y- 
ESR tak pogłębionej roli Hen- 
ryka [V dowiódł w zupełności, że wszech 


światowa sława jego ma mocny funda- 


ge- 


ment w walorach jego wielkiego, 
nialnego talentu aktorskiego.. 7 
Głos Moissiego posiada jakas gu 
gestywną siłę, dzięki której słowa fice 
mieckie w ustach jego stają się zrozu» 
miałe nawet dla tych, którzy języka nie 
mieckiega nie znają. _ Nadomiar każde 
powiedzenie, każdy okrzyk bólu, każdy 
wylew uczucia, artysta podkreśla tak 
wymownie mimiką i giestami, zachowue 
jąc przytem wytrawny umiar artystycz- 
ny, że w rezultacie widzimy przed sobą 
postać o niebywałej sile dramatycznego 
wyrazu, postać prżetrawioną nawskroś 
i odtworzoną tak indywidualnie, iż 
wrywa się ona na długo w pamięć za 
chwyconego widza... 
języczność na scenie nie raziła 
zupełnie, Otoczenie Henryka IV zgrało 
sięz nim zupełnie, widowisko wywiera- 
ło wrażenie zupełnej jednolitości. Stało 
się z nim zupełnie widowisko wywiera- 
stycznym i dobrej grze pp.  Horeckiej 
(hr. Spina) Tatarkiewiczówny (córka) 
Kijowskiego (Beleredi) Znicza (dr. Ge- 


| (Tak mniej więcej w ogólnym zary-|noni) oraz reszty zespołu, 


się wygladają oba te projekty. Nie wda 
jemy się w tej chwili w ocenę jej war- 
tości jeśli chodzi o interesy sfer pracu- 
jących — podkreślić jednak musimy to, 
że uregulują one wreszcie palące zaga- 
dnienie, które dotychczas było źródłem 
licznych i ostrych zatargów. 

| Jedno mamy tylko zastrzeżenie. 
Chodzi bowiem o ścisłą definicję poię- 
cia, „pracownik umysłowy” i „robot- 
nik“. Pojęcia te są bowiem dziś różnie 
interpretowane, wywołując poważną 
różnicę zdań wśród zainteresowanych 
stron. Brak urzędowej definicji jest 


Sztukę wyreżyserował bardzo spra- 

wnie K. Tatarkiewicz. 
* 

I tak — Mońssi zdobył sobie na sce 
nie łódzkiej niebywałe powodzenie. Pie 
bliczność śledziła kreację jego z zapar- 
tym tchem, manifestując zachwyt swój 
po każdym akcie długołrwałemi serdecz 
nemi oklaskami, Po drugim akcie zmie 
szono artystę do ukazania się na scenie 
niezliczone razy, pod koniec widowiska: 
zaś stała się dziwna, zaiste, rzecz: ło- 
dzianie spieszą zazwyczaj „na łeb, na 
szyję", natychmiast po spuszczeniu kur 


'właśnie obecnie źródłem zatargu mię-|tyny, do garderoby, tym razem jednak 
dzy  przemysłowcami a majstrami fa-| — nikomu nie spieszyło się nadmiemie, 
|brycznymi. Spór trwa, a majstrowie| każdy zajęty był okazywaniem serdecz- 
uważając się za pracowników umysło-|nej wdzięczności wielkiemu aktorowi za 


wych stanowczo przeciwstawiają się|jego 
przemysłowcom, którzy pragnęliby w|oklas 


nich widzieć jedynie robotników. Spra- 
wa jest ważna I pilna. 


gapan kreację... Entuzjastyczme 

rozlegały się bardzo długo, 
Moissi zasłużył też na nie w zupeł« 

ności, z 


Perfumy wyrabia się 


z węgła, kwiatów ı gruczołów zwierzęcych. 


Jednym z najbardziej obeznanych z 
pachnidłami krajów była w starożytno- 
ści Persia, która prowadziła niemi o- 
żywiony handel, wywożąc różne bal- 
samy, myrrę i korzenie. Piramidy egip- 
skie dziś jeszcze zawierają ozdobne na* 
czynia, w których przechowywano pa. 
chnidta i pasty. Grecy znowu używali 
do każdej części ciała innego zapachu. 

W Rzymie pachnące olejki palono 
wszędzie, w łaźniach panował niesły- 
chany zbytek, a piękne damy nietylko 
perfumowały całe ciało, lecz nawet pi- 
ly różne pachnidła, aby przez to od- 
dech miał zapach miły, 

Dziś wprawdzie wiemy, że dużą 
ilość tych pachnideł wyrabiano z kw ia- 
tów i ziół; lecz tajemnica wyroków 
była tak silnie strzeżona, że sposób, w 
jaki otrzymywano dawniej najwytwor- 
niejsze pachnidła, zabrali z sobą ich wy= 
twórcy do grobu. 

W każdym razie ojczyzną perfum 
jest wschód, 

Naikosztowniejszą perfumą fest ole- 
jek różany, którego kilogram kosztuje 


dn. | Około 10 tysięcy złotych. Na pierwszy 
raut oka je si basdząj wiele, 


wydaje się in 


gdy się jednak zważy, że dla otrzyma 
nia jednego grama różanego olejku irze- 
ba tysięcy płatków róży i że znikoma 
jego ilość wystarczy dla wywołania 
niezwykle długotrwałego zapachu, — 
cena ta nie będzie tak wysoką. 

Kwiaty i całe pędy, gałęzie i zioła, 
lawenda, myrra, drzewo sandaiowe, 
szpilki sosnowe, świeże pachnące siano 
— wszystko to idzie masami na wvra* 
bianie perfum. Lecz i zwierzęta również 
przyczyniają się do tego w dość znacz= 
dej mierze; a na pierwszym miejscu 
wymienić należy primonca, <wrego wy- 
dzielny gruczołowe dają bardzo cenio- 
ay i znany zapach. 

Wielki rozwój przemysłu perfumo» 
wego zaczął się jednak dopizro z tą 
chwilą, gdy chemikom powiódł się pro- 
ces wydobywania smoły z węgla. Ta 
smoła stala się źródłem wie.1 perfum, 
dając mnóstwo rieznanych dotąd wcale 
zapachów. Dziś więc mamy możność 
wyrabiania perium z produktów roślin- 
nych, zwierzęcych i mineralnych. A 
nieraz wchłaniając jakiś przemiły, upa- 
jający zapach, nie domyślamy się woas, 
le ite jest iezo źródło 
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Dwa lata pracy. 
Koszt 2 miljonów dolarów! 


Nie widzieć CHANGI, 


znaczy nie widzieć naj- 


Król dżungii 
większego cudu kinemato. 


graficznego. 


Wielki dramat z dziew'czych lasów Syamu. Ze względów artvstycznych niezwykłe sensacie, obraz dla Wszystkich 
dozwolony. Po oglądnięciu dla każdego temat rozmów. — Przedstawienia dla szkół na zamówienła od g. 9 rano 


Największe widowisko 
świata. 
Tysiące słoni, tygrysów, 
lampartów, niedźwiedzi 
iinnych dzikich zwierząt. 
Tysiące ludzi. 


Dziś i dni następnych! 


Ripaniały program. Szczyt sanacji 


Historia nieprawaopodobna a prawdziwa. 


Pasterz kóz znakomitym śsironomem. 


Uczony pastuch, podzielił dobę ne 
25 godzin, a tak logicznie i naukowo u- 
zasadnił swą tezę, iż była ona przedmia 
tem wielokrotnych dyskusji na posiędze 
niach paryskiej Akademii. 
Zaproszono wtedy Madsnna do Pa- 
ryża. aby wygłosił wykład » nowym pro 
igkcie podziełu czasu. 
Pastuch odmówił, tłumacząc się po- 
deszłym wiekiem, 
+ W istocie jednak wstydził się poka- 


lwy sposób zdobrwania serca kabieip. 


Półdziki cowboy zwymyślał miljonerkę, a ona ofiaro- 
wała mu swą rękę. 
Naiszczęśliwszy odpalony konkurent. 


Przed kilku dniami poślubiła jedną z 
najbogatszych panien nowojorskich, je- 
dyna córka miljonera. Monnela, miss 
Barbara Mormeli napół dzikiego cow- 
boya z preryj amerykańskich. 

Poznali się w sklepie z przyborami 
do konnej jazdy. 

goru Kenned Galze, 

0: 


Na jednej z drobnych wysepek nale- 
żących do Szwecji, zmarł w tych dniach 
osobliwy człowiek, August Madson. 

Przeżył on prawie 100 lat, pasając ko 
zy. Ponieważ zajęcie pasłucha nie jest 
zbyt wytężające, przeto Madson zabrał 
się do studjów astronomii. 

l w ty mkierunku osiągnął tak wiel- 
ką wiedzę, iż stał się powagą paukową, 
Przed 30 laty przesłał Madson Aka- 
demji umiejętności w Paryżu 


Odrzucony konkurent, profesor uni- 
wersyłetu, oświadczył repotterowi: 

— Niedoszłej mej żonie życzę z całe 
go serca szczęścia i zadowolenia. Jes: 
tem przekonany, ż zrobiła bardzo traf- 
ny wybór, albowiem umysłowo stoi na 
jednym poziomie z swym mężem. 


kupował Doskonale jeździ konno i nie wiem 


obszerny 


siodło na konia, gdy weszła do sklepu |czy przeczytała w swem życiu trzy Książ jrelerat o zastosowaniu systemu dziesi zywać „eleganckim panom", a tem bar. 
miss Barbara Monneli. ki. i nego do obliczeń czasu, dziej do nich przemawiać, 

Półdziki koniuch „chciał utargo- 5 Pomimo tej Pota wstrzemięże 
wać 2 dolary, lecz miljonerka podbita liwości prowadził Madson ożyw oną ko- 


respondencję z wielu znakomitymi q- 
stronomami, 

Gdy po śmierci pastucha otworzono 
jedn skrzynię, w której przechowywał 
nejkosztowniejsze swe rzeczy, znalezia» 
no paki listów, a między niemi korespon 
dencję Flamariona. 

Wtedy dopiero wyszło  najaw, iż 
Madson władał biegle kilkoma języka- 
mi, tak iż swobodnie mógł prowadzić w 
nich korespondencję. 

RR RRAI 


Dziś ponowne otwarcie 


g gawki ma placu „Lyklstów” 


przy ulicy Przejazd 7 
od 6 — 10 wieczór. 


cenę i kupiła siodło. 

Kened Galze wpadł w wściekłość, 
zwymyślał miljonerkę nieprzyzwoitemi 
słowami i właśnie dlatego zakochała się 
w nim miss Barbara, 

Ofiarowała mu kupione siodło i za- 
prosiła go do swego pałacu. 

Wtrzy tygodnie potem odbył się 
ślub. 

Niezwykłe to małżeństwo wywołało 
w Nowym Jorku wielką sensację. 

Wiedziano bowiem, iż o rękę młodej 
t uroczej miljonerki starało się kilku wy 
bitnych ludzi, a między nimi pewien | 
znakomity profesor uniwersytetu, 

Reporterzy pospieszyli na wywiady. 

Najpierw zapytali młodą małżonkę 
jak się czuje ~ w małżeństwie z dzikim 
cowboyem? 

— Znakomicie, mąż mój jest ideałem 
sportowca, posiada 163 cent. wysokości 
a gibkość jego wprowadza mnie ciągle |í 
w zdumienie, 

Kenaed Galze palił właśnie fajkę, 
gdy odwiedził go reporter. 

— Żona, a zwłaszcza młoda i bogata 
to dobra rzecz! Mam się wogóle dobrze, 
w każdym szczególe czuję się zadowolo- 
mym i nie będę już pasał koni. 


FRANCJA LUDWIKA XV. 


EPOKA MIŁOSCI, 
WINA 


KRWI ` 


odżyła we wspaniałym filmie p.t. 


Gdy mężczyzna 
kocha. 
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Przechodząc przez alicę 
rozejrzyj się uważnie, unik- 


mag l niesz Kalectwa i śmierci, 


czas nie miał dość odwagi donieść pani 
o wszystkiem. Anonim uznano za naj- 
właściwszą drogę. Wczorajszą noc tan 


cydującej rozmowy z Ró 
cowując , formę przywi 
wiła bowiem chłód i reze 


BERNBREAUK. 


cerka spędziła w pokoju pana Różyckie- 
go, który o Pani w jei obecności wyra- 
ził się: „głupia gęś, teraz w dodatku 
bez pieniędzy”. t 
Życzliwa. 


Łuna nad Łodzią | 


` Sensacyjna powieść z życia łódzkiego. 


Irena nie wierzyła. Płakała mimoto, 
gdyż każdy nawet najbezsensowniej- 


9). 
jasne: przystępujemy razem do licytagj szy anonim cząsteczkę jadu zawsze, 


MATKOBÓJCA, 
— Parchu przeklęty! 
wściekle Porsche. 
— Ciszej, morderco! — odpowie- 
dzia! Kornblum wyniośle. 


| | gdzieś na dnie serca zostawi. Coś pra- 
— Plotkami chcesz mnie pan szan Wdy musi w tym być — tak rozumuje 
tażować? — bronił się Porsche. każdy po otrzymaniu intryganckiego li- 
— Żegnam, daję panu 24 godziny dc stu i Irena inaczej rozamować nie mo- 
namysłu. Proszę otworzyć mi drzwi i|g!2- 


syknął | cii Dreszera. 


wać w całej rozciąg: 

Mimoto im bliżej była mi 
kania, tem większy ogarni 
kój, tem więcej miała watpl 
postępuje właściwie i tem część 
wała jej przed oczyma surowa t 
ojca. Tuż przy zbiegu, ulic Brzeźn 
Piotrkowskiej opuściło ją niezdecydo- 
wanie, szła odważnie, nawet ją sama 
dziwił brak wszelkiego wzruszen 

Przeżywała uczucia istoty nieprzy* 
zwyczajonej do ekstrawagancji, która 
jednak, gdy się już na krok stanowczy 


Ktoś zapukał do drzwi. 

— No proś pan — zaproponował iro 
e Korublum. 

sche podbiegł do drzwi i prze- 
kręcił klucz, 

Kornblum stał na środku pokoju z 
rewolwerem w dłoni, pilnie obserwując 
Porsclega, który podszedł blis- 
ko do Kornbluma I zapytał: 

— Co pan powiedział? 

— Raz to panu nie wystarcza? Zre- 
masz rację, powinieenm powi 
c mordercy, gdyż dwuch matko- 
jców was było. 

— Porsche zręcznym ruchem schwy; 
za rękę Kornbluma, usiłując mu 
broń Kornblum jednak, znany 
siły, kopnął Porschego kota- 
nie w brzuch, aż się tem zoóto= 


zdecyduje, często okazuje się odwa j 
szą i energiczniejszą, niżeli. zawodowi 
zawadjacy. 

W głębi ulicy Brzeźnej stał samo- 
chód, który gdy się zbliżała, zgodnie z 
umówionym znakiem, wysłał ze swych 
reflektorów dwa słupy światła. 

Tam oczekiwał Różycki. 

Przyśpieszyła kroku, serce ie 
Częło walić jak młotem, choć mało byi 
prawdopodobieństwa, by Irenę ktoś ii 
schadzce przyłapał. 

— Wielmożna pani Dr 
tak? — spytał uprzejmie sz 
do maszyny zbliżyła i ZU 
otworzył jej drzwiczki samochodu. 

Zaledwie jednak nogą stanęła na stop 
niu, gdy jakieś zuchwałe ręce wciągnęły 
ją do środka, ktoś ją brutalnie pchagł na 
siedzenie i rękawiczką począł kneblo- 
wać usta, 

Zanim się spostrzegła maszyna była 
w peliiai bissu. (D.e.n.). 


iść przedemną. Była jednak córką swego ojca, to też 

Porsche wykonał żądanie. postanowiła niebezpieczeństwu iść na- 

W tym samym czasie Irena Dre-|przód. Połączyła się z Grand Hotelem, 
szer, siedząc w swym buduarze tongla |pilnłe nważając, czy madame Henriette 
w łzach. dama do towarzystwa, jej nie podsłu- 

Na biureczku leżał list pisany na ma |ehuje. ł 
szynie, który donosił: | — Proszę mnie połączyć z:pokojem 

Wielce Szanowna Pani! pana Różyckiego. 

Z przykrością < piszę list niniejszy. | — Pan Różycki? Tu Irena Dreszer. 
ale życzliwość dla Sz. Pani nakazuje mi| Musimy się dizsiaj zobaczyć. O 5-ej por 
spełnić mój obowiązek. paładniu? Dobrze. Nie wiem gdzie? 

Pan Stanistaw Różycki nie wart jest, Mów pan prędzej, nie mogę długo mó- 
Pani. Nie dość, że za marne iudaszowe |Vić. Niebezpiecznie? Pana szpiegują? 
srebrniki chciał zniszczyć ojca Twego, | Dobrze. Będę punktualnie. 
ale teraz trwoni łatwo zdobyte pieni. | Irena drżała na całem ciele ze wzru 
dze z tancereczką Małgorzatą Ferrary. | szellia, 
publicznie z nią się afiszując, a o Pani 


RENDEZ - VOUS. 

rena Dré 
k, kierując się w 
wskiej. Szła wol 


szęr opuściła p 
stronę ulicy Piati 


-wielkie „coup d'etat“. 


Dziś i dni następnych. mam Najpotężniejsze arcydzieio filmowe! 


CAR 


car MWiikołajlLiA. Puszkin 
Mttygi miłosne Cara Mikolaja L [ameca 1 Miłość I Siert Heban Pastina 


Trzeci film złotej serji wytworni sowieckiej w Mostiwie. 


A 


PO 


Car Mikołaj I, „.. o 
"Aleksander Piszkin « 
Natalja Puszkin .« . 
Porucznik Dantes . . 
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Runt meżczyzn na Tybecie. 


Początek przedstawień o godz. 4.30. 


Tyran zowani mężowie wypowiedzieli wojnę gnęb' acym ich żonom 


Fiasco „ruchu powstańczego ploi męskiej”. 


Sensacyjna wiadomość przychodzi 
z Tybetu. Uto męźczyżni zaczynają się 
tm emancypować! 

Na tybetańskiej ziemi kobieta ma od 
wieków niesiychanie rozległą władzę, 
a despotyzm jej rozwija się swobodnie 
bez żadnej kontroli. Hrzedstawicelki 
płci pięknej traktują w Tybecie mężczy= 
ziię, jak zabawkę. O ile kobieta kocha 
mężczyznę, zachowuje go „łaskaw.e* 
przy sobie, o ile jej się sprzykrzy, rzu- 
tą go, jak zużytą rękawiczkę. Porzucu* 
ny mąż staje się pośmiewiskiem całe- 
žo społeczeństwa. 

Kobieta ma w Tybecie prawo nosia- 
dania minimum trzech mężów i jednego 
bonzy, Wszyscy ci mężczyźm, obowią* 
zani są jak niewolnicy pracować dla 
niej, nieograniczonej władczyni, 

Tak było dotąd. Lecz oto zjawił się 
człowiek odważny 1 wywiesiwszy 
sztandar buntu, ogłosił wyprawę krzy* 
żową . przeciwko kobietom. Śmiałkiem 
tym był niejaki Amuki. Pod rozkazami 
swej żony prowadził on handel skóra- 
mi z prowincją Szętszuan, Wobec w:el- 
kiej odległości tej prowincji, Amuki tyl- 


ko raz na dwa lata powracał do swych | ski 


domowych pieleszy. W czasie swych 
podróży zauważył Amuki, iż w innych 
prowincjach mężczyźni nietylko nie pcd 
dają się ślepo władztwu kobiet, lecz ży- 
ją wolni i niezależni. Poczyniwszy te 
obserwacje, zaczął z rozpaczą myśleć 
w upokarzającej niewoli, w jakiej on I 
bracia jego żyją w Tybecie pod. jarz- 
mem kobiecem. 

Pozyskawszy kilku tybstańczyków 
dla swoiej sprawy, Amuki zaryzykował 
Oto zorzanizo- 
wał oń „Związek niezależnych mez- 
czyzn”, który rozpoczął agitację na 
wielką skalę. Jeszcze w październ. ub. 
r. wielka defilada 500 członków „związ- 
ku“ odbyła się w świętem mieście Lha- 
ssa. Na czele pochodu niesiono cztan- 
dar z następującym napisem: „Ruch po- 
wstańczy płci meskiej w Tybecię", Ka- 
żdy pozatem z członków pochodu niósł 
mniejszych rozmiarów sztandar. 
niały na nich tego rodzaju napisy jak: 
„Hańba kobietom - tyranom“, mężczy- 
źni musza być niezależni w sprawach 
rieniężnych”, „Zniszczmy zwyczaj, po- 
rwalający kobiecie na kilku meżów”: itp. 

Manifestanci krzycząc i halasując, u- 


Wid- | 


dali słę do siedztb kapłanów, t, zw, la- 
mów z wczwan.em, aby ci podtrzymiałi 
ich w całej akcji. Kapłani, jednak bojąc 
się jakichś gwałtownych przewrotów; 
roze 'agnęli nadzór nad agitatorami i po- 
kryjomu uprzedzili kobiety tybetańskie, 
aby się miały na baczności į przygoto- 
wały do obrony. 

Tymczasem Amuki i jego przyjacie- 
le zwrócili się do siedziby rządu tybe- 
tańskiego z żądaniem uprawomocnie- 
nia projektowanej przez nich reformy. 
Apostołowie hasła niezależności męż- 
czyzn dodah, iż jeżeli rząd odmówi im 
swej pomocy, przestaną żyć ze swemii 
żonami, Wobec tego rząd wysłał swo- 
jego przedstawiciela w towarzystwie 
5-ciu znanych kobiet do „Związku ae- 


zależnycii mężczyz* i tu podpisano pro- | d. 


jekt nowej ustawy. . 
Poszczególne artykuły tego projsktu 
brzmią następująco: tag, R 
1) Rząd uznaje, że „Związek“ nasz 
reprezentuje całą płeć męską Fybeiu. 
2) Każda kobieta może posiadac tyf- 
ko jednego męża. Gdy ten umrze, wolno 
jej wstąpić na nowo w związek małżań- 


i, 
3) Małżonka nie ma prawa zmusza- 
nia swego męża do pracy przymusowej. 

4) Gdy żona tm era, mąż ma prawo 
ożenić się na nowo. 

5) Gdy mąż posiada trzech lub wię- 
cej braci, żona nie ma prawa czynienia 
z nich bonzów lub lamów. 

6) Gdy małżonkowie nie żyją w zga* 
dzie. mogą się rozejść i każde z. r ch 
e: wejść w nowe związki małże: 
skie, 

7) Gdy żona jest bezwstydna, maż 
ma prawo zaprotestowania przeciwko 
temu, i na odwrót. 

8) Gdy małżonkowie żyją razem, 
korzystają jednakowo z majątku żony i 
męża. 

Do tego projektu nowej. ustawy dù- 
łączono odezwę, która w wymownych 
słowach zwraca się do wszystkich jinęż- 
czyzn Tybetu, wskazując na straszną 
hańbę ich niewoli. — „Kobiety — mówi 
odezwa — uważałą nas za woły | Konie 
robocze, Pod rozkazami kobiet prasuje- 
my dniem i nocą, W poc'e czoła zarąbia- 
i my na pieniądze po to tylko, by kobie- 
ita żywiła się owocem naszej pracy. Je- 

żeli nie posiadamy zarobków dość kar 


rzystnych, kobiety wyrzucają nas za 
drzwi, jak nieprzydatny jaż sprzet. Udy 
kobieta zostaje wdową, ma. prawa ua 
nowo wyjść za mąż. My, po śmierci ż0- 
ny, musimy całe życie pozostać wdow= 
Sami. Nawet gdy narzec”ona umiera, na- 
rzeczony nie ma już prawa żenić uz z 
liną kobietą, Pozostaje: nam tylko je- 
, dno; ogolić głowę i zostać bonzą. Złą- 
, ĉzmy się, bracia — kończwła odezwa — 
ażeby uzyskać należne nam prawa za- 
dać klęskę złym n'ewiastom!*. 
Powyższa. . ustawa pozostała jednak 
tylko. w stanle projektu. Tylko sama 
Lhassa zaznała prawdziwego. buntu 
mężczyzn. Tymczasem na rozległych 
| przestrzeniach ziemi tybetańskiej, oko- 
lonych Himalajami, utrzymuje się w 
alszym ciągu dawny stan rzeczy. 
Od najwcześniejszych. lat wszystkie 
j dziewczęta chowane sa w zasadach au- 
tokratyzmu kobieceso i nrzvgotowywa- 


dalej w, poniewierce, a odruch wszczę- 
ty przez „Związek niezależnych ež- 
czyzn“, spalił na panewce, y 


PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 


1200 — Sygnał czasu, komunikat lotniczo- 
nieteorologiczny, hejnał z wieży mariackiej w 
Krakowie, oraz nadprogram.  15.00—15,20 — 
Komunikaty: meteorologiczny, gospodarczy 1 
madprozram. (520—16.00 — Przerwa. 16.00— 
16.25 — Odczyt p. t. „La politqe etrangere de la 
Pologne au mois de fevrier" (z cyklu odczytów 
organizowanych przez min. spraw. zagraniczn. 


— wygłosi dr. Jan Qrzymała-Grabowiecki. 16.25 | 


EW | 43078 


El | 35153 


| 11965 


ne do roli władczyń. Meżczyźni żyią| 


16.ta loteria państwowa 
5 ta klasa IV ty dzień, 
Główniejsze wygrane: 


Zł. 25.000 na nr. 48718. 

4. 10 000 na n-ry: 5068 29232. 

L000 na n-rv: 14816 65595 80498, 

|. 2.000 wa nry: 25056 20099 30141 

33428 67125-81154 95837 96497 127197. 
Zł. 1.000 na n-ry: 26842 28136 25405 


50427 70068 72934 75841 76985 
102151 108730 106859 107579 109889 
121880 129141. 


Zł. 608 na n-ry: 1929 11933 24530 
35302 42137 43599 48608 49607 
60326 66855 83288 83896 80574 94262 
94586 97405 102400 107132 111325 
112766 112931 117276 124007 -127837 


129923, à ; 
"Zł.'500 na n-ry: 12928 14251 25968 


e 41735 42078 50643 53689 60074. -61696 


64470, -75816 88297 94923 95933. 98977 
104178 110955 115132 121830 123502. . 
Po zł. 400 na numery: 176 776 3582 
4204 4721 5521 6483 6543 9843- 10188 
14041 17020 17187 18038 19629. 
20942 22311 22347 23780 23847 24581 
24883 248V0 25791 27001 27301 ' 28758 
31762 32373 32442 33461 33597 
33620 ` 33153 34012 34175 35881 - 30634 
31833 38586 38801 38819 40007 
40512 43810 45990 46111 46975 
48667 48944 "49240 50540 51233> 
52509 53874 54877 56162 566503 
57894 59439 59978 61305 62344: 
64238 67538 68023 68030- 65317 - 
68851 69032 69409 70219 70856 
71448 71690 72777 73972 74403: 
80526 81295 81843 81868 88082 
83242 « 85068- 86657 87227 88712 88924 
91268 92944 93176 94786 9526 
96965_97256 97641 99546 100546. 100573 
100665 10211] 102230 102834 
103387 103583 103865 104888 
105989 106206 106319 106865 
109009. - 109824 112374 114208 
115179 115303 „116049. 116326 
116303 117115 117778 118085 
119116 119957 120007 120343 


121535 123543 4 
126809 128157 128245. 


Jak nas informują, wygrana zł. 19.000 
na Nr. 5068 padła w Kantorze Loteryj- 
nym B. Welnberga, Piotrkowska 42, 


Śmiały napad bandytów 
na bank w Wiedniu. > 
Wiedeń 1J marea, , 
za E 
ludniu, na jednej z naj 
Bardziej AN ulic Wiednia, na 
Kolowrathring, przed dom bankowy Rie+ 
senberga ZIEMIO GAASE auto z 
którego wysiedli dwaj młodzi, dobrze u- 
brani pznowie, z rewolwerami w rękach. 
Wszedłszy do lokalu banku sterory= 
WAŁA are eg z Apata pitadas 
znajdujące się w le pienią 
ET Jo opuściii lokal banku i ode 
ja! ~ j 
ke cja calęto miasta nie ta dos 
tychczas na trop śmiałych baemdytów, 


Wysokość skradzionej sumy, xtóra 


| stanowiła zawartość kasy, nie została do- 
talona, KOZY: 


Plutonowv wojsk polskich 
zginął w czasie eksplozji. 
Ñ Wilno, 11 marca. 

Podczas przeprowadzania tutaj budo= 
wy: pomieszczeń dla wojska i budynków 
gospodarczych, dla wojsko przezuaczo= 
nych. wyłoniła sią potrzeba wysadzenia 
w powietrze zatoru lodowego, który ùs 
tworzył się na Wilii Dokonanie tego po- 
wierzono saperoni miejscowego garni- 
zonu, pod wodzą plutonowego Kazimie* 
rza Danenczuka, 
Po założeniu naboju Dadenczuk chciał 


j|slę usunąć w miejsce bezpieczne, nabój 


jednak eksplodował przedwcześnie, zaś 
Sta wybuchu odrzucła plutonowego, 
który uległ całkowitemu  zmiażdżerru 
głowy. Wszelka pomoc okazała się spóź- 


—16.40 — Nadprogram i komunikaty. 1640— 

17.05 — Odczyt.p t. „Dlaczego musimy umrzeć" 

(d. c. o z Ee 7 b. m.) RYSKI GA „A 

rycy 17,05—17.20 — Przerwa. 17.20— | + 

| 17.45 ansmisja z Katowic, Odczyt p. t.j N'ONĄ. 


„Śląsk 1 morze” — wygłosi dr. Wacław Olsze- 
Iwicz. 
| Wykonawcy: Orkiestra P, R. pod dyr. Józefa 
-Qzimiiskiego i Wiktoria Miiler-Choroszewska 
(iorteptan).  1855—1905 — Przerwa. 
1—19.15 — Komunikat rolniczy, oraż transmis 
Krakowa notowań giełdy zbożówej krakowskiej, 
19.15—19.30 — Rozmaitości — wypowie p. Lud- 
wik Lawiński. 
towickiej 


22.00—22.05 — Sygnal czasu, komu- 


nikat lotrlczo - meteorologiczny, 22.05—22.20 — | 
22.20—22.30 — Komunika-* 


| Komunikaty PAT-a. 
ty; policyjny, sportowy, oraz nadprogram. 22.30 


|—28.30 — Transmisja muzyki tanecznej, 


17:45—1855 -t Koncert popołudniowy.|dla ustalenia, 


19.05— | 


Transmisja z opery kar! 


Władze przeprowadzają dochodzenie 
kto ponosi pośrednią, 
względnie bezpośrednią wine wypadku. 


Młode inteligentne osoby obu płci na- 
dające się do 
4 FILMOWANIA 
zechcą zgłaszać się codziennie między 
10-4 a 2ga do 
Wytwórni Obrazów Filmowych 
+KOTAJFILM* 
Łódź, ul. Żeromskiego Nr. 1. 


A 


Siatkówka i 


koszykówka. 


— e 


Przepełniona sala „Siłv* młodzieżą szkolną. Sensacvj- 


na porażka Ośw aty z Absolwentami. 


Przebieg nie- 


dzielnych spotkan. 


Roino i gwarno byfo na sali gimna* 
stycznej „Sty“ w niedzielę po południa 
Przyczyniło się do tego to, że publicz- 
ność brała żywy udzałiw grze — a w 
pierwszym rzędzie ambitna 1 ciekawa 
gra wszystkich drużyn, następnie zaś 
dobra organizacja zawodów; ieden 
mecz następował po drugim i przerw 
dług ch nie było. 

Szereg spotkań 
żeńskie: 

Pryssewicz — Skrzypkowska 

j 27:20 (15:5) | 
- Drużyny powyższe należą bezsprze- 
czne do najsłabszych z.drużyn wystę” 
puiących w, turnieju, nic też dziwnego. 


rozpoczęły drużyny 


że mecz ter wzbudził żywe za ntereso*: 


wanie widzów i pytanie: którą z tych 
drużyn poniesie klęskę i będzie jedno- 
cześnie dostarczycielką punktów dla 
wszystkich żeńskich zespołów. 


Pryssewicz mile rozczarowała lad- 
ną grą widownię, za co też jej nie szczę | 


dzono oklasków. ' 

Przebieg gry interesujący; w pierw- 
szej partj, Pryssewicz przeważa i 9sią* 
ga ladny stosunek 15:5. 

Po zmianię stron zwycięzczynie gra- 

ja gorzej. Wykorzystuje chwilową tel 
moc Skrzypkowska i szczupakuje czę- 
sto, zdobywając liczne punkty. Wyzry- 
wą też drugą część zawodów 15:13. 
„ U zwycięzczyń znać usilny trening. 
O drużynie rszęciwiiej nie można tego 
pow edzieć. zawodniczki mało ruchli- 
we. Pozatem nie' umieją bronić szczupa* 
ków, stają zbyt sztywno. 

Sędziował p. Mirowski. 

Seminarium Naucz. — T. U. R. 

30:18 (15:13). 

Z początkiem gry inicjatywę w swo 
fe ręce bierze I. U. R. gra nietyle la- 
dnie, ile skutecznie, , | 

Seminarzystki powoli otrząsają się z 
przewagi swych koleżanek, wygrywa” 
jac pierwszą partję z min malną różni- 
cą (15:13) za to w drugiej pozwalają 
jedynie uzyskać przeciwn.czkom 5 pun- 
któw. 

Gra do przerwy prowadzona byłą 
bardzo zawzęcie i z temperamentem. 

sdziował p. L'rzygoński. 
Absolwenci — Oświata 2:24 (15:9) 

Bezsprzecznie mecz powyższych dru 
żyn należał do najbardziej gu.ocion:ją- 
cych. 

Absolwenci wystawili zespół Kom- 

„ pletiiy. Ośwata wystąpiła w „f”. 

Pierwsza część gry upływa pod z.a- 
kiem przewagi Absolwentów, którzy 
grają nezw "le ambitnie i ofiarnie. 

Szczegół © óbrońa szczupaków była 
b. efsktowna, za co też i brawa sypały 
się liczne, k 

* Peirwsze minuty należa do Oświaty, 
która jednak gra bez szcześcia. ` 

Oświata opa”ła wyraźnie na siłach, 
poszczególni zawoduicy denerwowali 
Się, ne mogin być więc mowy już o 
grze narmaliej. A 

Po przerwie zwycięstwo przeciylk- 
ło Sę do ostatniej cliwili to na jedną to 
1a drugą stronę. 1 


Gra onegdajsza pozostawiła u wi- 
dzów. zapewne niezatarte na dlugi czas 
wrażen'e. 

Zwycęstwó Absolwentów  zasłużo- 
ne; wyróżnić kogoś z drużyny. byłoby 
krzywdą dla reszty. Raziły tylko u m'e- 
których graczy interwencje u sędzićgo, 
przeważnie bezpodstawne 

Sędz'ował p. Kawiński — b. dobrze. 
Miał on trudrie zadanie, z którego jed- 
nakże wywiązał się wyśmienicie, ku za- 
dowoleniu widowni. k 

Włókiennicza — Ośrodek W. F. 

` 27:25 (15:10). 

Po grze porzedniej widownia miała 
okazje do wybuchów śmiechu. i 

Istotnie wesoło było popatrzeć na 


Wielkie konkursy sportowe 
„Expressu Wieczornego”. — 


Stoimy u progu sezonu sportowego, 


„Express Wieczorny“ ledynne w Polsce pismo poświęcające 


sportowi tyle 


miejsca, wzorem wielkich wydawnictwzagranicznych urządza dia swych Czy» 


telników wielkie. konkursy sportowe. 
Nagrodzeni czytelnicy 
większych kin łódzkich. 


otrzymają wolne wejścia na mecze ligowe i do naj 


Biiższe szczególy o tych na wielkąskalę zorganizowanych konkursach spor 


towych, przyniesie jutrzejszy „Express“ 
NZ AICA E za, 


Tone teryrantyratwojn tódziego gar. 


Łódź otrzymała pół miljona zł. w złocie w Banku 
Gospodarstwa Krajowego 


na budowę 15 boisk, 4 


' Państwowy Urząd Wychowania Fi- 
zycznego i Przysposobienia Wojskowe- 


zmagana „włókiiarzy” z „Ośrodkiem'.|go uzyskał zgodę prezesa Banku Gospo 
Z jednei strony pięciu chłopców rie- |darstwa Krajowego gen. Góreckiego, na 


dostatecznie rozwiniętych fizycznie 4z ju 


INY 


drugiej pełna drużyna (8), imponująco 
przedstawiająca s'ę fizycznie. (radze 
rośli, a jeden z nich miał napewno wh- 
cej niż 2 mtr. wysokości (Kwaśniewski). 
Mniemali wszyscy, iż Ośrodek roz- 
gromi szkołę Włókienniczą. Stało się 
jednak zgoła inaczej. t 
Gdyby gracze P. S. W. gral skute- 
czniej w Il-ef parti a nie na efokt wi 
dzów, to różnica na ich korzyść bvla 
bv o wiele większą. Ośrodek gra b 
słabo. 
Zwycięstwo P. S. W zastużonę. | 
Sędziował p. prof. Robakowski — 
dobrze. i i 
Koszykówka; Piłendsti — Rratm. 
35:9 (13:4, 2:0, 6:3, 14:2. 
Piłsudski z jednym rezerwowym be 
zbytniesa trdu pokonał słaba fzycznie 
I techniczn'e drużynę Brauna, Przebieg 
ary interesu'acy. i 
-~ Safriował p. Laufer. ` 
Puhl'eznoćci. na zawodach niedziel- 
nych b. dużo. | 


—B a) 

KOSZYKÓWKA. T 

Zimowski — P. S. H. M. 22:12 (6:4, 
1:5, 4:0, 5:4)). 

Zwycięstwo odnióst „Zmiowski* za- 

służenie. Gracze P. S. H. M, słabi fizy- 

cznie. pozatem nie posiadafą startu do 

piłki oraz słabo są wyszkoleni technicz 

mie | taktycznie. 

Wyróżnił się zdobywca Iwiej części 

| punktów — Bednarek z P. S. Fi. M. Po- 

(Ez się ogólnie  Tadeuszewicz. Sę- 


dziował b. dobrze p. prof. Robakowski. 


Sorostowanie. 


We wczorajszym sprawozdaniu z 
„Siatkówki i koszykówki* przez omył- 
kę opuszczono co następuje: 

Kopzrnik — Seminarjum Nauczycielskie 
30:11 (15:4). 

Seminarjum Nauczycielskie gra na- 
ogól słabo i już dziś wydaje się pew- 
/nikiem. iż żadnej roli w turnieju nie 
odegra a stanie się jedynie dostarczy- 
cielką punktów, 

Kopernik również grał w sobotę nie- 
| nadzwycza Ogólnie więc biorąc 
zawody należały do nudnych. 


Kolarze łódzcy ' 


złożą old Marszałkowi P 


Jak już donosiliśmy wyruszy w| 
przed”ień imienin  miarsż. Piłsudskiczo $ 
sztafeta kolarska z Leszna poprzez Kło 
dawe do Wars awy, niosąc w pałeczce 


sztajetowej hołd dla Marszałka. 


S tafotfa. wyruszy w dniu 18 b m. 
o ged». 5.30. Trasa sztai ty od Kloda- 


łsudskiemu w d. 19 marca. 


Trasa O. K. IV (160 klm.) skałada 
ię z 5 etapów: 

1) Klodawa — Kutno 32 klm. 

2) Kutno-— Zduny 22 klm. 

3) Zduny — Sochaczew 36 kim. 

4) Sochaczew — Ożarów 39 klm. 

5) Ożarów — Warszawa 21 klm. 


| etap: Kłodawa — Kutno 


Á Pierwszy 


wy do Warsz. — Belwcd :ru. organi a- pokryją zawodnicy Ł. T. K.. drugi etap 


cją, której zamuje się D. O. K. IV bieg Kutno — Zduny pokryją zawodnicy Re, (2:6). 


nie szosą z Kłodawy przez Kutno, Łó- surcy, trzeci etap Zduny — Sochaczew 


wicz, Sochaczew, Błonie — Warszawa pokryją 
(Belweder). Długość całej trasy wynosi ctap — zawodni 


312 kinu, trasy .D. O. K. IV — 160: km. 


zawodnicy Ł. K. S., czwarty 
S., piąty etap 


+7, m SU 


|= zawodnicy U 


*|bę władz samorządowych 


| 


jdzieleńie w r, 1928-29 dla celów budo- 
urządzeń sportowych pożyczek dla 
Jmiast województwa łódzkiego, w ogól- 
|nej sumie 900 tysięcy zł, w złocie w 7 
|proc, obligacjach komunalnych, spłacal- 
mych w złocie w ciągu 29 i pół lat, pod 
|warunkami dla tego rodzaju pożyczek 
przepisanemi, Zawiadamiając o powyż- 
szem magistrat m. Łodzi, p. wojeowda 
Jaszczolt wyraził. jednocześnie prośbę 
lo możliwie jaknajrychlejsze przystąpie- 


inie do akcji budowy urządzeń sporto- 


wych, 
/|- W związku z powyższem miejski ko~ 


mitet wychowania fizycznego i przyspo: 
gobienia wojskowego w Łodzi na proś- 
b opracował 
wniosek w sprawie zaciągnięcia i zużyt- 
kowania omawianej wyżej pożyczki, o- 
kręślając jej sumę d!a naszego ta 
na zł, 500 tys. Jednocześnie komitet o- 
pracował wykaz objektów uportowych, 
propektowenych do wykonania w roku 
administracyjnym 1928-29, umieszcza- 
jąc wśród swych objektów. 

1) w parku 3-go Mnja: dwa ogródki 
dziecięce, siedem boisk, dwie bieżnie 
czterotowe, strzelnicę małokalibrową i 


Walki o mistr 


Niedzielne spotkania rozegrane w lo 
alu Patr. nad Młodz. Rzem, przy ulicy 
EE 111 przyniosły następujące 
ymiki: 

Hasmonea I — Krusce Ender 5:3, 

Kahan — Łyszkowski 21:9, 21.13 


e: 

pp ęimea — Walter H, 21:11, 21:10 
2:0). 
Marek — Lis 14:21, 24:26 (0:2), 
Jziewski — Walter B. 19:21, 21:15, 
1:1), 


auchman. x 
ima, Brauna — Gimn. Społeczne 4:4. 
Stolarow — Szenwie 18:21, 21:17 


:1), 
Lewiński — Leyberg 13:21, 17:21, 
:2), A 
Gaganaszwili — Pelcman 21:18, 21:18 
0 


Szotland — Ratner 9:21, 21:11 (1:1). 
Dobrze grające Gimn. Społeczne zy- 
uje zasłużenie remisowy wynik, 
Na wyróżnienie zasługują ładną grą 
pyberg i Ratner Z Gimn, Brauna 
S$ot'and i Stolarow Ą 
| YMCA. I — YMCA, 
Seipt 


TI 3:5. 


— Kalinowski 22:20, 18:21 (1:1) 
Kettner I — Marceli 17:21, 15:21 
(42). 


| Dylewski — Kettner II 21:23, 18:21 


AER 


Leszek — Zwierzyński 21:18, 21:12 


YMCA I wskutek lekceważenia prze 
rywa do słabszej YMCA. II. 
|| Gimn. Brama — Hesmenea II 74. 
|(| Baganaszwili — Librach 219, 21:19 


Lewiński — Frydman 15:21, 
(A. 


1 


Wyróżnili się ładną” grą Kahan i| 


bieżni, 4 strzelme 1 hah, 


urządzenia pomocnicze, 
| 2) w okolicy Piacu Reymonta, dlą 
aisge części miasta: trzy boiska, 
jbieżnie i strzelnicę małokalibrową. ` 

3) w dzielnicy Bałut, dla północnej 
części miasta: poż boiska, bieżnię i 
strzelnicę małokalibrową. 

4) w parku im, ks. Poniatowskiego: 
dwa boiska i szatnię, 
boisku WKS; strzelnicę mato- 


5) na 
kalibrową, s 
„Źródliska": halę sporte 


6) w parku 
wg 5 
Wniosek magistratu rozpatrywa! 
był na wczorajszem posiedzeniu Popa 
stratu. Ponieważ propozycje komitetu, 
nakładają na gminę samorządową powa 
żne zobowiązania iinansowe, nie gwa- 
rantują jej jednak dostatecznego wpły- 
wu na dysponowanie  projektowanemi 
objektami sporłowemi ani też ostatecz- 
ne decyzje co do ilości i rodzaju tych 
objektów, magistrat postanowił dla za- 
łatwienia tej sprawy wyłonić specialn: 
komisję, która opracuje i zgłosi wnios! 
co do programu budowy, Do komisji tej 
powołano pp.: wiceprezydenta  Rapal- 
skiego i ławników Herasca, Izdebsl 
lgo, dr. Kopcińskiego i Purtala. 

Przed Łodzią otwierają się nowe ho- 
ryzonty rozwoju wychowania fizyczne- 
go. 


zostwo Łodzi. 


Stolarow — Rozenberg 21:16, 21:16 


D 


s Wyróżnił się Frydman z Lewińskim, 
I Gimn, żyd, — Krusche Ender 5:3, 
e Rerik L. — Łyszkowski 21:11, 21:13 
- bitwin — Walter B. 19:21, 12:21 (0:2) 
Lanenberg — Lis 21:12, 22:20 (2:0), 
ü hier S, — Walter H. 24:21, 10:21 
Niespodziewana. porażka  „Krische 
Padaru: Wyróżnili się Reznik L. i Wal 
ter B. M 
Sokół II — YMCA, II 2:6, 
Lefik I — Zwierzyński 18:21, 23:24 


(1:1), 
Szulec — Kettner. II 21:18, 12:24 


WE 

i ajman — Kalinowski 18:21: 7:21 
(0:2), 4 

i a — Rarceli 13:21, 16:21 
0 ; 


;2)}. 

Zasłużone zwycięstwo YMCA. II Wy 
różnił się Kalinowski, 

Krusche Ender — Stow. Mt, Polskiej 


Tii. 
iŁyszkowski — Wit 21:12, 22:20 (2:0). 
A aliar B. — Kaźmierski 21:13, 21:10 
(2:0). 
Lis — Kaczmarek 21:18, 21:9 (2:0), 


Walter H, — Gruszczyński 14:18. 
21:9 (2:0). 

Ładna gra Krusche Enderu. 

Wyróżnił się Gruszczyński ładną 
grą. 

Hasmonea II — TUR. 2:6. 
i Steinsberg — Kuźniak 16:21, 6:24 
0:2), 

rydman — Jęrychowski valcaver 


(0:2), 
21:12 Rozenberg — Sobol valcover (0:2). 


Przez niestawienie się dwóch graczy 


We — Słeisberg 21:15, 21:15 |trami Hasmonea II 4 cenne punkty, 


A BAARAAARAAARGRAN 
if < 0 tem mówi caly Swiat! 
„BYWYYYWYWYWYWEWEI 


Arcydzielo filmowe wielkich wzruszeń, nie- 
zmąconej pogody i słonecznego śmiechu, 


Tragiko medją sercą EEA = Porywająca pena 
śmiechu i łez, którą odtwarza jedyny, meporównany 
aktor świata, twórca „Gorączki Złota”, włżrzdąca* i m, 


| Charlie Chaplin 


wozów MBRNA KENNEDY. 


Niektóre wspaniałe, niezapomniane steny 
CHARLIE w klatce Iwa ed 
CHARLIE pogromca małp. 

k MJ CHARLIE przegląda się w tysiącu luster. 

W swym arcysen$acyjnym filmie » aA CHARLIE dostaje czkawki z głodu, 

5 CHARLIE ,orzuca cyrk i idzię w las, 


„CZLOWIEK z BICZEM* ||) ~~ oia non en n 


porywającym romansiegarcysensacy|nych przygodach lawan- 
turach miłosnych, niesłychanie emocjonującem i mistrzow- 


b 7 a 
x 4. . +. 4 
y 5 | 
ptem, shea aś pemem avaron de BOA POTION przedolówieć o godz. 430 po poł. 
chanki, bohaterstwa, zręczności I rycerskości, i a 


Passepartout i bilety ulgowe nieważne 


Wiens 


iai uroczysta prem, leral 


Arcydz' elo p. tz Po raz wa w godowe 


| "Świat w Plomieniach” | 


Nafwięksry amerykański dramat erotyczno-wojenny w 12 aktach r 
aea Eila „ZMARTWYCHWSTANIE“ KA 
D olo r e S d el R i © oraz wtobleńlkę publiczności E c rm u n d LO we « 


] ROMANS UWODZICIELKI. Lya de"BÓTI, BeN 


Dramat erotyctor asnuty na llo życia damy z E y S która naprawdę kochała. YO N, LOIS MORA N 


0 adno Toblnd 1 Dr. Wan- omi | Mieszkan'e 4 pokojowe BENEM ow. eiae 
AM M lędny Zakład M Tyl rwiejoył II STUPE F Aoig | peas EE Ki ma kie 


sprzeda: he, Pioirkows<a 37, 
j MILNIĘ NA TAKIEŻ w WARSZAWIEJ y 
12 11 węjsie I pęt o 

Damski i „Mł ecatu chorób | SZOK M A unai w lesr.| © Sygoktatną dopiela; BBEBBE| | - 


Eh Wiadomość suh „Zamiana” do „Re-| 

órnych i wanće | skórne, Wąnierycznc nicy pizy uł. Piotr zleclnny wózek 

M. ib. PILIEKOWSCY| | mens”. pimenee | szycie, | iż OC WE 
18 ię Zac! nia 


Pra foin |cndziennie o1 god» 
Cegielniana 53, tel. 64-03 (w p.dw) Jipiryo WSKA tło 99 SED M ef Wiec, Prosek ey „Dom* m. 8, od 9—12 rana 
"M Czesanie, strzyżenie, ondulacja| TEL. 44-92 MŚ podj | | s ETAREN REKLAM.PLAKATÓW, = 
\ wodna | żelazkowa,” farbowane |aryiewig od 1 dofie oj ją gi, Po obuwie. Branki ETYRIELZNÁKO FIRM. IfA | gnglchlerona Pano merwasa 
d PP. ci vetry, bleh Oraz rekla my Dieron wiał. 
(włosów. Do dzialu MANICURE Panie od 3—4 pp. La iriak ERS WDR EA Ane A Faavariatian ànd dania. Pawłowieki, 
zaangażowano wybitne siły lachowe Maio KAya Na T OZŁDOWY/KI Ke E aaa pod 49, lei 5 
EOODOGODOOADODGODDODODO i | wrot 15, | piętro, U(GDAŃSKA 2O m32 partere u pani H.) z 
JOG JOCO CEEE iront 31 f |Parmaczewskiej. 1S pamm 


W Łodzi zł. 490 miesiecznie.—Zamlejscowa $ sk ją: ZW YCZAJNE: 8 zr Ber ga wierw milimitrówy (na stronie 10 szpalth w 1EKSCIE; 
Prenumerata miesięcznie.-—Zazraniea 7 złotych miesięcznie Ogłoszenia: 40 groszy za wierz mil metrowy tua stronie 4 zzpalty) Zaręczynowe 1 zaślubin pe 


pondent Odnoszente do domów % groszy. mma tĘKŚCIE 10 zl Zamiejscowe o 5) proc Zagt © 190 proc drożej Za terminowy druk 
Redakcja | Administracja. Płotrkowską 49, Godziny sprzyłęć redanch 6+1 a Swłoszeń administr nie odpowiada Drobne 10 gr Poszuk pracy 5 gr Namn bu gre 
'gełefony redakcji 27-23, 36-33, 36-14 Bo poi Rękopisów niezamów $ | uioszemia kolorowe (aunimaloa więlkość Świerć swoayj IU procemi arose 
Weleloa admlalstracj 2214 = = m = | mych mie zwraca He — = qe 9 


Eoman u w ra a WOAŻ KT ZOZ YTY R NOA, 
wydowalstwo „Repubiika” ną. z og odpow, rj Polak. W drukarni Repubika” Sn. 2 ogr. odp. Plotrkowska 49 i 15. Redaktor odnow. lan Girobelniak. £ 


